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Sprawy wewnętrzne Niemiec.

Pierwsze posiedzenia parlamentu nie zbyt 
były ciekawe. Rozprawiano na nich tylko 
o wydatkach cesarstwa niemieckiego. Obraz 
położenia pieniężnego Niemiec wcale nie jest 
wesoły. Na same procenta od zaciągniętych 
długów potrzeba rocznie 37 i miliona ma­
rek. Wydatki wszystkie wynoszą 950 milio­
nów, na każdego poddanego wypada więc 20 
m. rocznie.

Utrzymanie parlamentu kosztuje 348,000 m.
W kanclerza i jego

kancelaryi 138,
• ministerstwa spraw

zagranicznych 8 i lj. mi­
liona.

w » o we­
wnętrznych 8 : i!1 |2 »

w wojska 337,— mil.
W marynarki 35, w
V wysłużonych 35, n
W inwalidów 26,-— i t. d.

(1)
I umarli mogą dobrze czynić, 

kiedy Bóg tak zechce.

i.Rano, bardzo rano wstało czerwone slońee, a jego jasny, łagodny promyk przecisnął się przez maleńkie okienko nędznej chatki i oświecił trzy rozmaitego wieku niewieście postacie. Pierwsza spoczywała na lóżu, gdzie garść słomy okryta szarem, ale czystem prześcieradłem, poduszka 
w niebieskie kratki i kołdra wełniana własnego utkania leżąca w nogach, składały całość poście­li. Była to kobieta lat może 30 mająca; włosy 
•iemae wydobywały się z pod wiejskiego czepka, 
•czy przymknięte powieką, czoło blade, policzki 
zapadłe, ożywione płonącym prawie rumieńcem, 
usta purpurowego koloru, oddech mocny, przy­spieszony; co chwila machinalne podnoszenie się i opadanie jednej ręki przekonywały o stanie choroby i silnej gorączce biednej niewiasty. Przy 
niej siedziała lOcio letnia dziewczynka, w dro­bnej rączynie trzymała zieloną gałązkę i nią oga­niała natrętne muchy z cierpiącej matki.Co chwila podnosiła modre swoje oczęta na 
ch»rą, ale znużone powieki przymykały się zaraz, 
* wtenczas zielona gałązka pochylała się niżej, 
niżby chciała dziewczynka. P® drugiej stronie 
na tapczanie*) zasłanym rogożą spoczywała sta­ruszka lat przeszło 70 mająca. Pomimo czerwco­wego słońca ciepła watowa czapka otulała jej .*) Tsposan jest to twarie ubogiego człowieka pe*

Koszta te pokrywają się z cel zagrani­
cznych, z cl* od cukru, piwa, okowity, soli, 
podatków stemplowych i t. d.

Narady nad wydatkami cesarstwa mało 
były ożywione. Rządowcy wychwalali naten- 
ralnie i wynosili pod niebiosa obecny sposób 
rządzenia. Z naganą dla rządu wystąpili 
rylko posłowie: Richter i Liebknecht. Ga­
nili oni bezustanne zbrojenie się i wydawanie 
wielkich sum na wojsko. Mówili ci posło­
wie, że jeżeli stósunki obecne dalej trwać 
będą, to kraj dojdzie do ruiny. Rządowcy 
cieszyli się, że mowa tronowa zapewnia po­
kój na czas dłuższy. Richter nie bardzo 
wierzy w długie utrzymanie pokoju. Skarżył 
on kięiteż na gazety wiernó-rządowe, które 
podburzaniem przeciw Rosyi i Francyi i za­
powiadaniem wojny ludność niepokoją. Po­
seł Liebksecht ganił, że rz^d tak postępuje 
w obec Rosyi, jakby się jef obawiał. Ra­
dził dalej porozumienie się jz Francyą, którą 
Niemcy według mego eiężTó skrzywdzili za­
bierając jej Alzacyą i Lotaryngię. Lieb- 
knecht nie jest też z tego zadowolniony, co 
rząd robi dla robotników. Twierdzi on, że 
zabezpieczenia na wypadek kalectwa, cho­
roby i t. d. nie usuną zupełnie biedy. Ga­
nił też Liebknecht cła ochronne, które bo­

głowę, a spora pierzynka przykrywała długą nie­wygodą i późnym wiekiem skrzepie już ciało. Po cichym i jednostajnym oddechu wid ie było, że spała. Nareszcie kaszel tak zwykły dla ludzi sędziwych ehoć zdrowych przerwał sen jej spo­kojny. Podniosła głowę z poduszek, położyła krzyż pański na piersiach, złożyła żółte pomarsz­czone ręce, usiadła na tapczanie i krótką odmó­wiła modlitwę; a potem kierując zamknięte oczy ku stronie gdzie byia chora kobieta i mała dzie­wczynka: „Anusiu, czy to już dzień?“ spy­tała. „Już dzień babuniu1*, odpowiedziała dzie­wczynka zwracając swe spojrzenie na okno.„Jakże się ma moja biedna E^usia? już północne kury piały, jak ja usnęłam, i me wiem czy przez ten czas była spokojna ?“— „O! matulka była spokeja?, nie nie chciała odemnie, musi być i zdrowa, bc tak prę­dko i mocno sapi; Wałkowa powiadała, że to do­bry jest znak.**— „Aneczko podaj mi wody,*1 przytłumio­nym głosem odezwała się chora.Dziewczynka powstała spiesznie ze siirzyni, zdjęła mały garnuszek z pułki, zaczerpnęła w wiadiz* wody i podała skwapliwie matce.— „Podnieś mi głowę Aneczko, bo sama nie mogę “Dziewczynka lewą rączkę wsunęła na po­duszkę i z całą siłą dziesięcioletniego dziecka podnosząc głowę m tki, prawą podała jej wo- dy. Chora z chciwością prawie piła podaną wo­dę, a wypiwszy ją do kropelki zaczęła usta o J- wilżać językiem, skrzywiła je nieco i spytała się 
i cicha; dla czego taka gorzka? 

gacą ludzi i tak już dobrze się mających, 
a na które składać się muszą ubodzy.

Prawa o zabezpieczeniu na starość i na 
przypadek niezdatności do pracy pono nie 
przyj mię parlament. Rząd sam widzi, że 
prawo to nie uzyska większości i stracił już 
nadzieję przeprowa.izenia go w tej sesyi. 
Prawo o zabezpieczeniu na starość składa się 
z nie mniej, jak 150 paragrafów. Nawet 
rządowcy nie są z niego zadowolnieni. Kon­
serwatywna „Badische Landpost* pisze o niem 
mniej więcej w ten sposób: Rządowi udała 
się sztuka ułożenia praw* w sposób najnie­
korzystniejszy. Nie wierzyliśmy oczom na­
szym czytając, że najniższa renta wynosi 
72 m. Wygląda to na kpiny. Robotnik, 
który 56 lat twardo pracując się męczył 
i dożył 70 roku, ma dostawać miesięcznie 
6 marek, a w najkorzystniejszym wypadku 
14 m. „Mamy nadzieję/ mówi wspomniane 
pismo, „że parlament nie przyjmie nieludz­
kiego lego prawa. Przyjęcie go wywo­
łałoby wśród robotników słuszne oburze­
nie/

Rząd ma zamiar obecną sesyę parlamen­
tu o ile możności skrócić — ma ona trwać 
tylko do lutego. Cóż się w takim razie sta­
nie z prawem o zabezpieczeniu na starość i na

— „Nie matuleczku, ona nie gorzka, to ze studni Gacpra, ksiądz nleban zawsze po nią po­ryła, a i dziedzic j»k tu był na jesirai, w nie chciał pić innej. “— „Gorzka moje dziecię, gorzka, jak do­któr przyjedzie, dam mu skosztować, niech się sam przekona. “Dziewczynka stuliła ramion*mi i w milczeniu jak dawniej usiadła na skrzyni.— „Aneczko daleko to do południa ?“— „O! rano, jeszcze bardzo rano, mątwiku, dziadek nie dzwonił na pacierze.**— „Zdaje ci się moje dziecko, dzwonił, już dawno dzwonił, przecież ja mówiłam Anioł pań­ski i tobie uklęknąć kazałam.**— „To wczoraj w wieczór matulku, to nie dzisiaj.**Chora potarła sobie wyschłą ręką czoło i po­wiedziała niepewnym głosem: „nie wiem? nie pa- miętam..... ale b* wy mnie często zwodzicie.**W czas'e tej rozmowy staruszka przesuwała palcami koronkę z kaliny i grochu, za każdym odmówionym dziesiątkiem żegnała się mówiąc: Chwała Ojcu i Synowi, i zwracała niespokojnie głowę ku stronie chorej córki i malej wnuczki.Głos dzwonka kościelnego wzywającego wier­nych na pacierze rozległ się po wiosce i doszedł do chatki ubogiej. Chora otworzyła oczy, spoj­rzała na dziewczynkę i ze zdziwieniem rzekła: „to już wieczór, a doktora nie ma? Mój Boże! obiecał że będzie, zapomniał o mnie. Uklękniej Aneczko, módl się za dusze zmarłych.**Aneczka gotowa byia tłumaczyć matce, ża to jeszcze rano, ale posłuszna jej woli, uklękła i zaczęła Anioł pański odmawiać. Już skończyła 



wypadek niezdatności do pracy? Byłoby naj­
lepiej, gdyby rząd zupełnie go nie przedkładał 
parlamentowi i zmienił je tak, aby mogło 
rzeczywistą ulgę przynieść praeującej ludno­
ści-
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Przegląd p«lityexny.

NIEMCY.

Berlin. Marszałek parlamentu Levetzow i wicemarszałkowie Buhl i Unruhe z Babimostu mieli u cesarza posłuchanie. Cała wizyta trwała 
tylko 5 minut. O polityce zupełnie mowy nie było. — Cesarz wyraził tylko swe zadowelnienie, że właśnie ci panowie wybrani zostali marszałka­
mi parlamentu.— Towarzystwo wschodnio - afrykańskie po­stanowiło odzyskać afrykańskie posiadłości Nie­miec i buntujących się murzynów poskromnić siłą oręża. Łatwiej to powiedzieć, niż uskute­cznić. Murzyni mają potężnego sprzymierzeńca, który im pomaga zwyciężać Europejczyków, a tym jest żółta febra.— Centrum postanowił® przedłożyć parla­mentowi oświadczenie, że rząd powinien zyskać Afrykę dla chrześciaństwa. Uskutecznić da się to przede wszy stkiem przez zniesienie handlu nie. wolnikami.— Kolo polskie w parlamencie niemieckim wybrało prezesem posła Magdzińskiego, wicepre­zesem księcia Radziwiłła.

A U S T R Y A.Rozprawy w radzie państwa nad wydatkami dla wojska jeszcze nieskończone. Potrzeba wiele bardzo pieniędzy na zbrojenia. Posłów aż strach pobiera, pytają się więc ministra, jak wielkie będą ogólne wydatki dla wojska. Pan minister nie umie na to odpowiedzieć.— W Austryi fabrykują miesięcznie tylko 30,000 karabinów. Bardzo to mało!
pcd Twoją obronę i powstała, kiedy matka ciągle będąc pod wpływem jednej myśli rzekla do niej: „Aneczko, idź ty do Szymona, spytaj się czy nie przejeżdżał tędy doktor do Stęplina i proś jr,k będzie powracał, żeby wstąpił do mnie.“—- „Doktór do Stęplina po obiedzie jeździ, bo tam dopiero w stają, jak ludzie na południe idą.“— „A przecież to wieezór.11— „Nie matulku, to ranę, czwarta godzi­
na. “ — „Rano i zawsze rano, powiedziała z nie­cierpliwością chora, a potem odwracając się od niej, matkę, spytała, powiedzcie mi, czy to wie- C3ór?“— „Nie, moje dziecko. 44— „No to południe?14— „Nie, to jeszcze rano.44Kobieta westchnęła jakby z żalu, że jej wszyscy na przekór mówią, zawołała wody i z trudnością przewróciła się do ściany. Być może że nawet me usnęła, sle spokojnie dość długo leżała; przez ten czas Aneczka nałożyła wiórków na komin, rozpaliła ogień i wstawiła 
kaszy na śniadanie.W małą godzinkę skromny posiłek podała starej babce i sami pomimo utrudzenia i smutku 

zaczęła zajadać.Koło godziny ósmej skrzypliwie otworzyły się niskie drzwi chatki, wszedł mężczyzna po­chylając głowę, aby się nie uderzyć; miał on około lat pięćdziesiąt, wzrostu był średniego, więcej nawet niski: twarz miła, czerstwa, łago­dna; w cezach;przebijała się słodycz i dobroć; przystąpił db dziewczynki, poklepał ją po głowi® j zapytał; jak się ma matka?

ROSYA.— Rosya podwyższyła cło od blachy mie­dzianej przywożonej z Niemiec o 30 kop.— W mieście Reni nad Dunajeth buduje Rosya wielką ilość pontonów. Pontony są to krótkie a głębokie łodzie, których się używa na podkładki do ruchomych mostów. Gdzie mostów przez rzeki nie ma, aby przez nie wojsko prze­prowadzić, tam ustawia się pontony, a na nie 
układa się pomost z desek.

— Francuzi przymilają się do Rosyi. Przy­jaciele Boulangera wysłali w czasie uczty, o któ­rej piszemy pod „Francyą44 adres do cara. Sto­sunki Rosyi do Niemiec niby są dobre i serde­czne. Mimo to Rosya się zbroi i posuwa wojsko ku granicy Pruskiej i austryackiej.
F R A N C Y A.Ministerstw® ma zamiar rozwiązać tak zwaną ligę patryotycsaą, do której należą sami zwolen­nicy Boulangera.— Przyjaciele Boulangera wyprawili sobie znowu ucztę. Boulanger także na nią przyszedł i powiedział naturalnie mowę. Twierdził w niej, że rząd winien jest wszystkim nieszczęściom, które spadają na Francyą, a on sam tylko jest zdolny ojczyznę ocalić, i olieya była w ruchu — mimo to zbierały się tłumy ludu na ulicach krzy­cząc: „Niech żyje Boulanger, precz z ministra­mi t“

WŁOCH Ytakże na gwałt pomnażają swą silę zbrojną. Po­trzebują na to najmniej 120 milionów. Minister wojny wyznaczył komisyą, która ma nad tern ra­dzić, jakby najprędzej i najłatwiej przewozić wojsko. Jedno państwo drugie chce prześcignąć w zbrojeniach. Czy można w obec tego wie­rzyć w długie utrzymanie pokoju?
AMERYKA.Nowy York, 26 listopada. Wczoraj szalał według całego wybrzeża atlantyckiego wszystko niszczący orkan. Komunikaeyą kolei żelaznej

Na ten głos chora zwrósila głowę ku izbie i wyciągnęła zaraz rękę do przybywają­cego.„No jakże, czy spałaś?*4 zapytał, biorąc ją za puls i patrząc w rozpalone policzki.— „Nie wiem pani® doktorze, nie wiem, podobno spalam i nie spałam, nie wiem...44— „Pragnienie masz ?“— „Tak, jabym piła, ale wszystko dają rai gorzki®; gdyby to pan doktór chciai skosztować tej wody, toby się sam przekonał.44
— „Wierzę ci, wierzę, ale cóż robić, kiedy wszędzie są gorzkie wody.41— „Panie doktorze, doprawdy ta ni® gorz­ka; rzekla Aneczka, ksiądz pleban ją pije, bo już o tera nie chcę mówić, że mnie i babuli zdaje się słodka, ale ks. pleban....44Doktór smutnie się uśmiechnął i rzeki: „moje dziecię, gdyby ksiądz pleban miał gorą­czkę, toby i dla nieg® nie znalazła się studnia ze 

słodką wodą.*„Wszak prawda panie, mówiła dziewczynka patrząc w oczy szanownego doktora, matula ma się lepiej jak przed tygodniem, wtenczas taka była słaba, że nie mogła palcem ruszyć, a teraz czasem w nocy prz ewróci się i zerwie; o teraz daleko mocniejsza.44Doktór z politowaniem spojrzał na biedne dziecko, co się tak łudziło zdrowiem matki; nie dziwiło go bynajmniej, bo czyliż nie miał tysią­cznych przykładów, że nawet ludzie dorośli, każdy blady promyk nadziei, częstokroć nawet oznakę j 
zwiększającej się choroby, brali za siłę i polepszę- I 
uie zdrowia,

przerwały śniegi, takża donoszą o licznych roz- biciach okrętów. Szkody znów ogromne.
W OBMON1E

nauki religii w języku polskim, orzekł sta­
nowczo swego czasu ks. Arcybiskup hr. Le- 
dochowski jak następuje:

„Religij uczymy dziatwę, aby reli- 
giją poznała, nie zaś dla togo, aby jej 
wykład miał ułatwiać nabycie znajo­
mości niemieckiego języka. Używać tej 
nauki w tym ostatnim celu, byłoby 
świętokradzkiera ubliżeniem najwyższej 
dostojności i powadze, do której ma 
prawo wiara i moralność.44

Wiadomości miejscowe i potoczne.

Bytom. Miasto nasze liczy blizko 60 
stowarzyszeń. Z tych będzie około 12, któ­
rych celem przychodzenie biednym, podupadłym 
itp. w pomoc. Pomimo tego miasto nasze 
płaci biednym rocznie około 70,000 M., a 
suma ta powiększa się z każdym rokiem.

— Ostrzega się właścicieli domów, aby 
z nadchodzącą zimą pamiętali o tern, iżby 
przed domami swemi posypywali piaskiem lub 
popiołem trotoary i chodniki, gdy będzie 
ślizgo, gdyż w razie przeciwnym wy­
padku powstałego przez padnięcie, za t® aą 
odpowiedzialni. Przed kilku dniami — wcza- 
sie pierwszych przymrozków — przechodził 
oficer około ratusza w Berlinie a upadłszy 
złamał sobie nogę, na szczęście że przypra­
wioną. Musiano go więc wsadzić do do­
rożki i odwieść do domu. Za koszta doróżśi 
i reperacyi nogi przesłał tenże rachunek ma­
gistratowi, który też natychmiast zapłacił, 
inaczej de zapłaty byłby sądownie zmuszony. 
Tenże sam magistrat zmuszony był sądownie 
— przed kilku laty — do płacenia 450 M.

mm— „Złe moja kobieto, rzeki zwiacając się do chorej; przez twoją niemoc chudoba do szczę­tu się niszczy, małe dziewczątko potrzebując® sa­me dozoru, ciebie musi dozierać, a biedna ocie­mniała matka bez opieki zostaje. Tak ni ja kobieto, mówił datej, widać że Bóg krzyżyk do­puścił na ciebie, potrzeba go przebłagać, uspra­wiedliwić mu się. Wszak powiadają, kto z Bo­giem to Bug z nim : od niego pochodzi początek uaszych cierpień, w nim znajdujemy ich koniec ; potrzeba udać się tylko z ufnością, a ou pocie­szy, bo on jest najlepszym lekarzem. Radzę ci, abyś jeszcze dziś spowiedź odbyła. Ce do le­karstw nic ci nie zapisuję, bólu nie masz żadne­go. Za napój nie co innego pij jak wodę; zo­stań spokojna.44 —To mówiąc doktor oddalał się od łóżka cho­rej, ale chora pochwyciła go za rękę, poniosła de rozpalonych ust, zwróciła na niego ogniem go­rączkowym ożywione oczy, a potem podniosła je w gorę i zawołała dość głośne : „niech cię Bóg panie błogosławi, niech błogosławi na twoich dzie­ciach.44Doktór nieznacznie otarł łzę i powtórzył przytłumionym głosem: „zostań spokojna.44 Wy­chodząc z chs-.ty wsunąt Aneczce trzy talary w rękę i zanim zdążyło pobiegnąć dziewczę z po­dziękowaniem, już wskoczył do bryczki i odje­chał.
(Ciąg dalszy nastąpi).



roeziej renty pewnem# posłańcowi, który 
złamał nogę w czasie ślizganiay na tretoa- 
rze będącym pod opieką magistrata. To sa­
mo nieszczęście spotkaćby mogło każdego 
właściciela domu, dla tego niech każdy bę­
dzie ostrożny.

— Jak nam donoszą, mają się nieba­
wem zająć w Królestwie naprawą publicznych 
dróg i mostów. Czy by to miało znaczyć dla 
przyszłej wojny?— Publiczność podróżująca koleją, sądzi zwykle, że obłożenie miejsca w wagonie z rze- wami, paczkami, itp. wystarcza, aby miejsce to uważane było przez innych podróżnych za obsa­dzone. Tymczasem tak nie jest, już niedawno zawyrokowała dyrekeya kolei żelaznej w Byd­goszczy. Jeżeli na miejscu obłożonem rzeczami nikt nie siedzi, natenczas wolno nowo wstępują­cemu do wagonu podróżnemu rzeczy te odsunąć i samemu to miejsce zająć. Tylko podczas po­droży na pomniejszych stacyach wolno na krótki ezas wagon opuścić i miejsce owe rzeczami obło­żyć; wtenczas miejsce to u-sażane ma być jako zajęte.— Tytuły radzców sądo^jch coraz bujniej będą udzielane. Cesarz przychylił się do wnio­sku ministra sprawiedliwości i liczba radzców z pomnożoną będzie do połowy liczby wszystkich sędziów w calem państwie pruskiem.— Paczki nie ważące nad 3 kilogramy mo­żna odtąd przesyłać pocztą bez oznaczenia ich wartości do angielskich posiadłości w południo­wej Australii.P| Król. Huta. Wedug najnowszego spisu, miasto nasze liczy obecnie 33,388 dusz. W roku zeszłym liczyło 32,134.7 Katowice. Pewna kobieta była tak nieo­strożną, że 25 rubli papierowych wrzuciła do ognia, a w skutsk tej straty z rozpaczy chciaia sobie odebrać życie.— Tutejszy obwód nauczycielski liczy dzieci

Nur Scht
Profes. Hr. Łi^bers 

. Nervęn - EIixir. 
ieprzerównany przy słabościach

W
ner-

tw wowyeb jak to: w staiu-.- słabości, boleściach " 
głowy, biciu serca, lękli .ościach, demu usposob e-

niu, braku apetytu, ałemu trawieniu i innym dolegliwościom, 
odpływom i t. p.

Obsz-ruiei w dołączonym do każdej flas.d i prospekcie
swr Nerven-Elixir nie jest żadnym środkiem tajemniczym, gdyż 

do katdej flaszki dołączony opis cżęśei składowych.
Do dostania prawie we waz stkich aptekach fl. 3 M-., S Mk. i 9 

Mk. Na próbę flaszka po 1’1 Mk.
II Książkę „Krankentrost* prześlę każaemn darmo i opłaci ną. Za­
li mówić ją sobie przeć kartę peestową wprost albo w składach.

Główny skład M. $cłiulz, Binmerieh.
Do dostania także: w Bytomiu: Stara apteka; w Tarnowskich Gó­

rach: w aptece Eskulapa; w Katowicach : w aptekach, jak i we 
wszystkich aptekach Śląskich.

MMNąątNiSiMdą mmm 
mi miii Riiiiatimis8peoial-Liqueur. Neueste Methode des . beriihmten Specisł- Arztes Dr. Daniel in London. — General-Depot: «I. S. 
Anneler, Bern, Scłsweiz. ^5?“ Prospecte gratis,

, HAMBDRGSKO-AMERYKAŃSKIE •TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.
Bezpośrednia niemiecka komunikacyjni pocztowa 
a pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 

w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Harrem a Nowym Yorkiem 

@ w każdy wtorek, 
pomiędzy Szcsecinem a Nowym Yorkiem 

oo 2 tygodnie.

pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 
4 razy miesięcznie.

pomiędzy Hamburgiem % Medykiem 
raz w miesiąc. *

• Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą 
sposobność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
preedaiałaoh; utrzymanie w czasie podróży jest znakomite.

Bliższych wiadomości udzieli A. Biskors w W. Strzelcach (dr. Sohtrshlite.)

20,120. Z tych jest: katolickich 18,375, ewan- gielickich 1,242 a żydowskich 603.s Mysłowice. Tutejszy szlachtuz wynajęty został nadal p. Dudkowi za cenę roczą 1,200 M.p. Gliwice. Robotnik Karol Hanus z Mo­krego przy Mikołowie, został tu osądzony w ro­ku 1861 na całe żyeie domu karnego za rabunek i kradzież. W tych dniach został uwolniony za to, że się pewno dobrze prowadził.X Toszek. Owym zbrodniarzem, o którym wspomniał „Opieaun“ w sprawie naszego ks. ka- iiUliiiKCb B., gói-rnk T.^ibwm z W.rku, który 12 tm. z więzienia gliwickiego wypuszczony zo­stał, w którym już kilka razy siedział.o W Gollnow pod Słupskiem prochownia sku­tkiem wybuchu prochu wyleciała w powietrze w zeszłym tygodniu. Ogień ten podłożył artyle- rzysta Nasa, który tym sposobem chciai sobie życie odebrać. O w samobójca życia mimoto me stracił, bo znaleziono go żywego pomiędzy gru­zami prochowni, tylko poparzył się niemało i utra­cił zupełnie wzrok.ę Poznań. W jednej ze szkół miejskich wła­dza szkolna bada dzieci, które z nich biorą pry­watną naukę języka polskiego i jukie osoby im tej nauki udzielają. Badania te mają s^ę rozsze­rzyć na wszystkie szwly miejskie. Jaka to wiel­ka troskliwość władz szkolnych o język polski ! Uczmy tylko pilnie a z cierpliwością, aby dzieci dużo skorzystały. Gdy ebeeny prąd rządowy mi­nie i język polski znów będzie w szkołach przy­wrócony, to teraźniejsze dzieci szkolne wsty dziiyby się, gdyby czytać po polsku nie umiały.△ W Borawsku p. M. w karczmie napad! uzbrojony w strzelbę męzczyzna komornika i był­by go zastrzeli!, gdyby obecni tam inni guście nie byli temu przeszkodzili.* W Głogówcu p. Gruczneai znaleziono w prze­ciągu 2 tygodni 3 trupy w ziemi, zaraz pod wierzchem puchumme bez trumny i to jeden ka­wał od drugiego. Znawcy utrzymują, że przełe-
mit

CZERWONA APTEKAw Poznaniu, Stary Rynek 37 
poleca

1) Krople św. Jak oba. Do- 
świsdcione jako nadzwyczaj sku­
teczne przeciw cierpieniom żołąd­
kowym, złemu trawieniu, katarze 
żołądkowym i słabości, cena po 1 
ni i 2 in.

2) Dr. Rossa balsam i łycia e- 
seneya, usuwająca boleści żołądka, 
niestrawność i bolo brzucha, bu­
telka 50 fen. i 1 u>.

8) Krople i herbata krew o- 
czaszczające, po 75 fen.

4) Esencja i maść na oczy, u- 
suwające boleści i wzmacniająca 
wzrok, cena 1 mari ę

5) Ruski balsam spirj tnsowy, 
przeciwko ri umatyzm -tu i udarowi, 
biit. 50 fen. i 1 markę.

(i) Prof. dr. Hebra maść na li­
szaje [Blei Creme].

Maść ta jest nadzwyczaj goją­
cym środkiem przeciw liszajom, 
skór: ej ostrości, zapaleniu skóry, 
cieczy solnćj (Salzfluss, krostom 
gorączkowym, węgrom skórnym i 
w ogóle przeciw wszelkim gatun­
kom nieczystych skórnych wyrzu­
tów. Prócz tego, jeżeli się maść 
ta, na zapaloną ranę przyłoży, 
sprawia wielki skutek oraz po­
skramia na podeszwie nagroma­
dzone, szkodliwe etwardnięcia, na 
wielkie wybijające pocenie nóg fl. 
1 i 2 marki.

7) Rkdlauer.i środek specyalny 
przeciwko całkowitemu zniszczeniu 
nagniotków, zgęszczeniu skóry etc. 
fl. 60 f. z pendzlem.

8y Karmelki zaprawione babką, 
nadzwyczaj skuteczne na kaszel, 
chrypkę i z flegmienie, paczka po 
30 fen., pudełko po 50 fen, 

A rwy- :
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9) Miód zaprawiony koprem, 
sok na kaszel, przyjemnego smaku, 
butelkę po 50 fen. i 1 mrk.

żały już więcej niż 10 lat w ziemi. Coby te byli za nieboszczycy, tego nikt nie wie i domy­ślić się nie nuże. Obawiają się, że to ślady ja­kiejś wielkiej dawniejszej zbrobm.
Hezuiaitości.* Szybkość kroku u żołnierzy europejskich. Żulni&rz wioski daje na miuutę 120 krojów, nie­miecki 115, francuzki 113, auetryacki 112, bel­gijski 110. Putk piechoty włoskitj przechodzi w przecięciu na minutę 90 metrów, niemiecki 89, angielski 88, francuzki 86. Zatem w razie nie­szczęśliwego obrotu bitwy, Włosi najszybciej bę­dą uciekali.* W Golpa pod Grafechanichen wydarzyło się w zaprzeszły niedzielę nieszczęście, ktorego ońarą padt ojciec z Sciorgiem swych dzieci. Ro­botnik Huth, pracuje/ w łamach kamienia, zna­lazł przy porządkowaniu poddasza blaszany pu­szkę, która tum prawdopodobnie leżała od iiuż- szego czasu. Ciekawy, coby ta puszka zawierała, wszedł z nią do izby i zamierzał utwo zyć, co się jednak nie łatwo wykonać dało. W tedy Huth wziął widelec i simem pchnięciem przebił blachę, ale w tej chwili rozległ się okropny Uuk i wy­buch dynamitu zabił Hutha wraz z pięciu jego synami, którzy się robocie ojcu przypatrywali. Szósty syn, mający lat 11, ocalał chociaż zna­czne otrzyma! runy. Ocalała też matka, stora się znajdowaia w kuchni, i dwoje dzieci nieobecnych w czasie katastrofy w domu.ŻART X.

’* Matka: „A bjłeś Jasiu pilnym dziś w szkole?* 
Jaś: „Oj byłem!"
Matka; „A czegóż się uczyłeś?'*
Jaś: „Liczenia.*
Matka: „A co liczyłeś tak pilnie?*
Jaś: „Kije, które odebrałem.*

Kurs pieniężny.
Za Babla plącą - - - - sa fen.

kochani Cłuwśdanie!Nasza katolicka gmina w Weimar. , bstrdzo pragnie nowego kościoła. Niestety jednak jest nasz kapsuł budo­wlany zbyt maty. Pomóżcie nam, drodzy Przyjaciele, ma­łym datkiem, dopomóżcie nam wystawić Zbawicielowi po­trzebny przybytek! Pan Bóg pocieszy i wynagrodzi Wa» za ten czyn miłosierny.
Weimar (w Turyngii) Thuringen. K< JiiłlgSt, Proboszcz.
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DRUKARNIA
„Opiekuna Katolickiego

w BYTOMIU b.|S. BEUTHBN O.|S.)

poleca siq do wykonywania

wszelkich robót drukarskich;

PISMA CZASOWE, DZIEŁA, BROSZURY, KATALOGI, 
NAGŁÓWKI, WEKSLE, AKCYE, KWITY, KUPONY, 

KARTY POLECAJĄCE I WIZYTOWE, CENNIKI I RA­

CHUNKI, ETYKIETY, CYRKULARZE, PLAKATY 

= i wszelkie inne prace drukarskie. =
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Franc. Letzelw Bytomiu ul. Dyngos przy Bule warze Nr. 32peieca wielki swój skbd żelaza, wszelkich wyrobów a żelaza, ^acela, blachy itp. . k i różna ma­szyny gospodarcze.



Polecam po najtańszych cenach mój wielki skład pięknie palących się
1 kista (100 sztuk) po 2, 2,25, 2,50, 2,70, 3, 3,10, 3,30 3,60 i t. d. i t d.

Prawe wina9*1 najtańszego do najwyborniejszego gatunku.
Bytom. FR. ZAWISCHA.Obók starego Łośoióła farnego, ulica teraowicka Nr. 36.

Skąd przyszłaś Pani do tak pięknych włosów ? ? ?
Wspaniał* loki osobliwa gęstość — zdobię mężczyznę, zachwyca 
Trzeba być bacznym — a jest Waszą wolę — Miejcie ozdobę,

Marka 
raatrzeina

2

■s 
£

Ł homx-tumana na porost włosów i wąsów 
pi ofesora H. E. Schneidereit.M.T. A. M. 
po. umiejętnych doświadczeniach i 
spostrzeżeni eh z najlepszych środ- 
kcw zestawiona, a uznana przez li­
czne powagi tak krajowe jak i za­
graniczne, wznieca pod g-waraneyą 
u dam i mężczyzn tak młodych, jak i 
stary eh w krótkim czasie piękny i buj- 
Byw rcst włosów, a strzeże: od łu­
pieży, r j chodzenia i dwojedia się 
włosów, żuwi ześnegosinienia My­
sim itp. Kto więc chce posiadać tę 
naturalna piękność włosów i utrzy-

Tylko prawdziwy5 z tą marką ochronną

HusteNicht

kobietę, 
miejcis tę jaletęh

Marka 
zaMrzeżna.

Kaszel, oehrypTońć, 
ból «xyi 1 piersi, ko­

klusz.
Wyskok słodowy 

i karmelki.L. H. Pietsch & Co., Breslau (Wrocław.)
Do dostania: w Bytomi* u pp. 
J. Duebecke i A. Hoppa. — 
W Katowicach u p, Alb. Han­
ke. — W Mysłowicach u apte­
karza p W. Kasta ra — W Gli­
wicach u pp. Herm. Simon i E 
Langer. — W Królewskiej Hu­
cie u pp, J. Sf>llmann’a i M 
Saens’a. — W Mikołowie u .1, 
Domina. — W Szarleju: u apte­
karza Lud*: Bubla.

do

’0f 'JK ^ąsJBiioid buiq

Ulica piekarska Nr. 40.
Gustar Paesler 

malarz aa porcelanie 
jedyny w tutejszej okolicy, poleca się 

wykonywania wszelkich napisów 
i ozdób na porcelanie.Wypala także we szkle nazwiska, mo­nogramy itp. podobnie do wyrżnięcia a o połowę taniej.

stać ją rż do yóżnega wiesu, niechaj używa tejże ,,i'nbiux-r‘oinady“ 
która prz., swój miły sapach jak i taniość w obec inny oh podobnych 
fabrykatów bardzo się odznacza. Wysyłka pocztą po poprzednim na­
desłaniu należytośei, albo źa zaliczką pocztową na cały świat. — Cena sa 
piłdeJkó 1 Mn.. — i 2 Mli., — Poszukuje się odsprzedawaiących, 

Gebr. Hoppe, Berlin SW.CSiiżęlotteu-Sir.. nahe der Leipziger Strasse. 
Lekarsko-chemiezue laboratorium i handel drogeryjuy.

Do dostania w Bytomiu: u p. Alberta Miltek, skład 
drogeiyjny, na uiićy gliwickiej; — i u J. A. Adamietz, główny skład 
ulica Kościelna N. 1, i komanuyta ulica długa N. 19.

Szanownej Publiczności
miasta Bytomia, JLipiu 1 okolicy polecam:
Mjdło do prania i mycia, proszek mydlany, skrobes i po- 

łysKująey, m dre, Budę, Łorax. Świece woskowe, steryuowe, 
parahuuwe i łojowe. Bapier, airament, sztyfty. Lizty dla 
chrzestnycu ojco -, Karty powiuszowań. Sol, tius-cz na uoó- 
wie. Heiithohn przeciw bo„ ściom głowy i rymie. Broszek 
na robactwu po 10, 15, 30 i 50 fen., fusaiżki do tego pro- 
szku. Wodę na zęby, proszek na zęby. Wicasa na boty. 
Pomada uo czyszczenia mebli. Ognie bengalskie w różnych 
gatunkach, perfumy, olejki i pomadę na włosy. — Uygary 
i papierosy we wsz,staicn gatunkach i cenach. Zauszniczki, 
brosze, łańcuszki na szyję z arzyżyKami itp.

BytOtU na liajlszuii. X a. Mdamieta.

13
H
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Lipiuy, dum p. Job. Stosch.Tu można sobie także zapisywać „Opiekuna Hlii Katolickiego.

C. Adamski, Fornali Bazar.
Sprzedaż szapek mtgo fabrykatu 

na borny SlązK powierzyłem p. J. Boh- 
ner w Bytomiu i polecam takowe po 
eeuaeh f brycznyeh.

«sł w ww

C.ADAMSK1
, POZNAŃ

BAZAR.

Odwołuję się na powyższy anons, po­
lecam znane „czapki" p. C. Adam kiego 
zPoznaniapo cenach fabrycznych, jako to
Nr. t po 3,50 .d.[Nr. 3 po «,SOM.

3,00 „ , „ 4 „ 3,00 „e

J. ilohner w Bytomiu.

*K*-----------  " ---- ---------- -—Osiedliłem się jako

ad WÓlat ® eeMsawalt)
*

w Bysłowwaoh.
Bióre znajduje się w domu p. 

budowniczego Rer^er’a, obok 
hotelu Miihlego.

Mierzejewski,
adwokat

Dr. Spranger’a 
maść leczniczą, leczy gruntownie zastarzałe b ile w nogach, jako i pru- chnienie kości z ranami krótkim czasie. Także każdą inną ranę bez wyjątku, jak bolące nogi, robaka, bolące piersi, zmarzłe członki, wrzo­dy czarnych chróstitp. Od­biera gorączkę i boleści. Za pobiega rośmęciu dzikiego ciała. Wyciąga każdy wrzód bez przecinania, uśmierza i leczy pe- no. Przy kaszlu, bo­leściach w szyi, gruczołach, boleściach w krzyżu, zgnie­ceniu, darciu, podagrze na­stępuje natychmiast ulga.Di deptania: w Bytomiu w aptece pud Aniołem; w Py­skowicach w miejskiej aptece. Pudełko po 50 fen.

Do mego sklepu korzen­
nego (kolonialnego) i 
delikatesów poszukuje za­raz

uczniakatolickich porządny h rodzi­ców, znającego język polski i niemiecki.
Richard Haller.

Zuborze, plac koksowy.
Pachołek, 

trzeźwy i pracowity, znający się 
na pracy gospodarczej z końmi, 
znajdzie miejsce. Myto rocznie 42 
talary. Zghsić się do ekspedycji 
O„piekuna Katolickiego".

kSZTUCZNE BĘBENKI dyplomowane,NICHOLSONA ien 4 
'albo przynoś a ulgę w GŁUCHOWIE z zakiejby przyczyuv : 3 
pochodziła. Dzięki tym przyrządom otrzymano na)bardziej z - 
dziwiające przykłady wyzdrowienia. Posyłając 25 pfeuigów w 
markach pocztowych otizymuje sięfraaco illustrowaną broszur ’.ę 
złożoną z osiemdziesięciu stronnic i zawieraiaca ciekawe opisv 
prób robionych w celu leczenia GŁUCHO*Ty, a także listy 
rekomendacyjne Doktorów, Adwokatów Wydawców i drugi.:h 

. osób godnych zaufania które zostały wyłączone przy pmna. y
V' i BHBrNKÓW, i głośno je zalecaj tę Adresować listy: J.-H.NICH0LMJN.4, alica DreuOt.PAK 1 K

pAHlOF- HOTEL
(E. Noak.)iw Najwygodniejszy dla podróżnych.Pokoje od 1,50 M.■ Portyer przy każdym pociągu.

Dia sprzedawajęcych
^jT Obrazy!
Lisztwy złote, polisandrewa i sta- 

rożytu- w wszystkich gatunkach 
jar najtańsze i

Unrazy olejne i niekolorowe 
ceny TUZINOWE najtańze 1

<Uotowe lisztwy i ramy ba­
rokowe do Obrazu cudownego 
Matki Boskiej Piekarskiej i t. U.

u Fr. Binkowskiego.Księgarnia katolicka.
KRÓL. HUTA, ul. następcy ironu 

naprzeciw kościoła taruego

□
Feinetes Thee Geback

RicliSelbmann
DpeA&nChocola.d.Fablik

iiicm.i fciiitwtiaa
~ SaęhsĄn. — \ ’

a) Has liinen •Ingeuirur ■ Schulo 
b) Werkmeister-Sekule.

— Yonmterricbt frei. —

J. Andela newo wynaleziony zamorski proszek 
j wytępia pluskwy, pchle, 

Szwaby, rusy, tnnchv, mró­
wki, pchły ptaszę, wog< V 
wszelkie owady ze sz- bkością 

i i pewnością prawie natural­
ną, tak, że lęgu owadów nie 

pozostaje ani śladn.
I Prawdziwy i tani w Pradze, 

u J. Andela drogeryi. 
,u czarnego psa"

13 Husowa ulica 13. 
w Bytomiu: J. A. Ada- 
mietz, Kirchstrasse 1 
w L ipinac t : dam p.Stoseh.

Inne składy są wszędzie

I
 Inne s 

plakatami oznaczone.

Polecam mój wielki skład
trumien metalowych jak i z drzewa.

Także ubiory dla z.niarlyeli, trzewiki i ak
samitne kapie, które mam na składzie zawsze gotowe,
jak najniższych cenach,

Bytom.
Ulica Tor^cwicka Nr. 19.

Ł. Schulz
majster stolarski,

naprzeciw nowego kościoła świętej Trójcy.

®8gT i assendes Weihnatsgeschchenk!

Boonekamp of Maag- Witterbd«IniXTr „Occidit ąui non serrat ‘ (gegriindet 1846, 
von dem Erfinder und alleinigen Destiliateur

H. Underberg-Albrecht,
KaLerL, Konigl, PrinzI., Fiirstl. Hof-Lieferant 

iu R H EINRER& ani Niederrhein.
Zu haben in yersiegelten ganzen und haiben Flaschen und Flacons bei den bekanrten 

Herren Debitanten.
Anmerkung Um sich vor den yiele i Nachahmungen zu sichern, bitte ieh sowohl beim 

Aussehank ais im Flascenkauf susdrucklich „Boonekamp von H. Underberg-Albrecht“ zu fordern 
und genau auf das Flaschen-Siegel uud das Etiąuefte zu achten.

Sollto trotzdem der Vereuoh gemacht werden, das Publicum durch Imitationen zu tauschen, 
so bitte ich, mir hiervon sofort Kenntnis zu geben, und werde ich unverziiglich das Nothwendige 
zur Untśrdriickung gesetawidriger Nachahmungen yeranlassen.

P>

!

------- ------------------
Hektor Ki, Er- FrzyniCKyński. — Drukiem i nakładem J, Erzyniezyńekiej w Bytomiu (i.-S, — (Beuthea O.-8.j
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